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Recenzja naukowa drugiego numeru czasopisma „Dysleksja. Biuletyn PTD”

Recenzowany drugi numer „Dysleksji – Biuletynu PTD”, podobnie jak poprzedni, co staje się powoli cenną w mojej ocenie tradycją, zawiera treści powiązane ze sobą merytorycznie. Aktualny numer poświęcony jest zagadnieniom terapii pedagogicznej. 

Układ treści poszczególnych artykułów jest przemyślany, co powoduje, że Biuletyn tworzy spójną całość. Czytelnicy znajdą w nim zarówno rozważania natury teoretycznej, jak też określone propozycje rozwiązań kwestii praktycznych, co w publikacji przeznaczonej dla rodziców, nauczycieli i terapeutów jest bardzo zasadne. 

Jadwiga  Jastrząb w artykule „Rola i zadania nauczyciela terapeuty” podejmuje dyskusję nad współczesną sytuacją nauczycieli terapeutów. Autorka analizuje to zagadnienie z wielu punktów widzenia. Między innymi wskazuje na fakt, że obecnie terapią pedagogiczną, pracą korekcyjno-kompensacyjną zajmuje się bardzo wiele osób, o których kwalifikacjach i umiejętnościach niewiele wiadomo. Wskazuje zatem na brak możliwości weryfikacji i kontroli działalności tych osób, co z perspektywy dziecka ze specyficznymi potrzebami edukacyjnymi i w kontekście konieczności zapewnienia mu efektywnej pomocy, wydaje się niepokojące. Ale też podkreśla pracę ogromnej rzeszy terapeutów, którzy nie mają stworzonych odpowiednich warunków do udzielania pomocy dzieciom. Na szczególną uwagę w tekście zasługuje precyzyjna i szczegółowa charakterystyka rodzajów zadań terapeutycznych realizowanych przez nauczycieli, których praca powinna być w konkretny sposób określana i nazywana.

Małgorzata Rożyńska w tekście „Koncepcja powołania Sekcji Nauczycieli Terapeutów Polskiego Towarzystwa Dysleksji” wskazuje na brak spójności pomiędzy istniejącymi aktami prawnymi dotyczącymi praw do pomocy dzieci ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi a sposobami ich realizacji. Pomysł powołania sekcji oczywiście nie jest wystarczającym działaniem i autorka w pełni zdaje sobie z tego sprawę. Sekcja jako grupa nacisku ma szansę zmienić aktualny stan rzeczy i wpłynąć na utworzenie wśród nauczycielskich kategorii zawodowych stanowiska nauczyciela terapeuty, a także powinna dążyć do stworzenia takich etatowych stanowisk w szkołach. 

Ten temat został poszerzony w kolejnym tekście będącym zapisem efektów Zjazdu Terapeutów, który odbył się w Gdańsku. Uczestnicy zgłosili postulaty w zakresie pięciu ważnych obszarów dyskusji, wśród których ponownie pojawił się problem regulacji prawnej statusu zawodowego nauczyciela terapeuty. To zagadnienie wydaje się niezwykle istotne dla środowiska osób zajmujących się pomocą dzieciom z dysleksją rozwojową. 

Marta Bogdanowicz i Małgorzata Rożyńska opracowały artykuł „Optymistycznie o leworęczności”. Wprawdzie leworęczność u dzieci i dorosłych nie jest już problemem ani emocjonalnym, ani też społecznym, ale niestety nie oznacza to, że dzieci piszące lewą ręką pozbyły się wszelkich kłopotów wynikających z tego faktu. Autorki podkreślają, że nie należy lekceważyć tej cechy dziecka. Kierunek pisma w języku polskim i typowy dla praworęcznych sposób konstruowania długopisów i piór powoduje, że dzieci leworęczne nadal mają kłopoty z pisaniem i wymagają wsparcia. Optymistyczne w artykule jest to, iż autorki wskazują na możliwości uzyskania konkretnych efektów działań terapeutycznych prowadzonych z dziećmi leworęcznymi. Jednakże zdarza się, że pomimo pracy i ćwiczeń jakość pisma i prowadzenia zeszytów nie jest wysoka. Takie trudności wykazują również dzieci praworęczne, zatem wnioskowanie o podłożu trudności możliwe byłoby dopiero po przeprowadzeniu badań porównawczych. 

Ewa Nowicka, autorka tekstu „Multimedia w terapii pedagogicznej”, analizuje możliwości wprowadzania programów komputerowych jako uzupełnienia terapii pedagogicznej prowadzonej tradycyjnymi metodami. To ważne, że dostrzega się możliwości płynące z rozwoju technicznego jednocześnie nie negując innych sprawdzonych już sposobów. Tym bardziej, że brak jest badań skuteczności metod komputerowych. W omówieniu poglądów B. Siemienieckiego zabrakło dookreślenia tego, jakich pięć obszarów oddziaływań terapeutycznych powinna obejmować komputerowa terapia pedagogiczna.

Artykuł Anny Jurek „Profilaktyka niepowodzeń w czytaniu i pisaniu na przykładzie wybranych metod” jest głosem w dyskusji nad poprawnością metod nauki czytania i pisania, a w konsekwencji także krytyką niektórych sposobów poprawy tych umiejętności. To bardzo istotne z punktu widzenia odbiorcy – nauczyciela czy terapeuty, ponieważ profesjonaliści ciągle szukają najlepszych metod pracy, starając się eliminować te nie tylko mniej efektywne, ale także być może błędne. Autorka bardzo sugestywnie i przekonująco charakteryzuje proponowane przez siebie metody, co sprawia, że jej tekst budzi zaufanie i zachęca do ich stosowania.

Z pewnością w Biuletynie, który poświęcony jest problematyce terapii pedagogicznej i różnym formom pomocy i wspierania ucznia z dysleksją, bardzo wskazane i niezwykle cenne dla czytających go praktyków są teksty z cyklu „Z doświadczeń praktyków”. Wymiana doświadczeń, rozmowy nawet te poprzez strony drukowane, wymiana informacji i własnych ocen dotyczących pomocy terapeutycznych, metod i literatury jest, wydaje się, warunkiem dobrej pracy na rzecz dzieci. W przypadku psychoterapeutów, mają oni obowiązek superwizji, bo tylko dzięki temu mogą spojrzeć na swoje działania z dystansem i zobaczyć błędy. W przypadku nauczycieli zajmujących się terapią pedagogiczną rolę takiego forum dyskusyjnego mogą pełnić cyklicznie wydawane publikacje, jak na przykład Biuletyn PTD. Wszystkie trzy teksty napisane z perspektywy praktyka są niezwykle cenne, choć brakuje w nich refleksji nad słabymi stronami prezentowanych metod pracy. Krytyczne spojrzenie także jest konieczne, ponieważ tylko dzięki temu możliwy jest wszelki postęp. Zatem w kolejnych prezentacjach z tego cyklu autorzy powinny postarać się wskazać na przykład, czy były dzieci, którym nie podobała się dana metoda, jakie ma ona ograniczenia, w jakich sytuacjach się nie sprawdza itp. Tego typu uwagi krytyczne w żadnym wypadku nie przekreślają zalet określonego podejścia terapeutycznego, w moim przekonaniu je uwiarygodniają. K
Podsumowując należy podkreślić wysoką wartość i poprawność merytoryczną prezentowanych tekstów oraz ich wyraźny aspekt aplikacyjny. 
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